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' W  l A D q M o s c i  K r a j ó w  Ki 
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  iC lulego.

(Journal do S t .^o te r sb o u rg ) .
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z  W i e . u U  

K i ą ż ę  K o n s t a n t y  w y j e c h a ł  z tuteyszey stolicy n a -  
pow ró t do W arszaw y.

— W czora  we w torek, odbył się w  tu tey ­
szey stolicy pogrzeb Panny A lexandry  D iw ó w n y, 
K a m e r  - F rey l in y  N a y J a ś n i e y s z e y c R  C k s a r z o - 
w y c h .  Przez lat przeszło trzydzieści zostając 
przy  N a y j a ś n t e y s z e y  L e s a r z o w e y  M a t c e ,  Panna 
JH nów na  miała szczęście bydź zaszczycaną pow a­
żeniem i  łaskawością T ey  Dostoyhey M o n a r c h i n i ,  
k ió ra  raczyła, okazywać naytkliwszą troskliwość 
pod czas jey ostatniey choroby, i znaydować się 
na modlitwach, odpraw ianych przy  jey zwłokach 
przed pngrzebieniem. Zgon jey napełnił głębokim 
Salem E m ilią ,  żywrn do niey przywiązaną i licz­
nych  przyjaciół.

— Można było wnipść z a r tyku łów  k ilkakro­
tnie w dziennikach ogłaszanych, i i  od lat dziesię­
ciu, K om ite t  Moskiewski Cesarskiego towarzystwa 
filantropic/nego , nieprz.estannie udzie la ł,  jakich 
mógł, pomocy dla biednych, lecz, fce liczba tych  
ciągle wzrasta, a w miarę tego dochody K om ite tu  
zmnieyszają się. K om ite t ,  przeświadczony o po- 
żylkach zakładu trwałego, im a ją c  pod swoją w ie­
dzą szpitale dla 222 osób, rozpoczął budów unie no­
wego gmachu w tym c e lu , mogącego pomieścić 
5n o d o 6oo ubogich, na którego jednak ukończenie, 
b rakn ie  potrzebnych funduszów; pewnym przeto 
będąc, iż dosyć jest donieść o tern publiczności, 
Ławsze tak skwapliwie śpieszącey z pomocą dla 
wszelkiego rodzaju nieszczęśliwych, komitet ogła­
sza, iż otworzył na ten cel składkę, i wzywa oąób 
l i to śc iw ych , ażeby się do niey przyczyniać r a ­
czyły.

— Podług  rachunku , podanego przez towa* 
Tzystwo opiekuńcze ubogich duchow nych w W o ­
roneżu, summa, będąca pod jego rozrządzeniem w 
ciągu r. 1825, licząc w to i pozostałość z roku 
l 8u4, dochodziła do Stj.gśy r .  g i j  k op . ,  oprócż 
produktów  w n a tu rz e .— VV ciag'u roku , 9,286 r. 
61 k. rozdano 282 familiom. — Pozostawało w kas- 
aie na początku r. 1826 rub. ass. 20,661 k. 3oJ, ja- 
kotez zapasy w suknie i płótnie.

— Pokazuje się * robot mierniczych, podję­
tych  około Newy, a wykonanych t  w ielką staran­
nością przez pod półko tn ik a  Herit-y, czego zdał 
Sprawę P. PółkoWnik D estre tn , w obszernym a r ­
tykule, umieszczonym w D zienn iku  dróg komrnu- 
nikacyi, iż okazała ta rzeka, dostarcza 1 i 6.5oo stóp 
Sześciennych w ody , na sekundę, có przechodzi 
wszystkie inne rzeki, już wymierzone; jakoż w y­
m iar Nilu, wykonany w 1800 roku przeż P. 67- 
/•«/•</, inżeniera łrancuzkiego, d ow iód ł ,  iż w cza­
sie zwyezaynego wmdy stanowiska , dostarcza ty l­
ko 21.800 stóp sześciennych. Trzeba też wiedzieć, 
iż średnia prędkość biegu Nilu ku K ai: owi, jest 
1 stopa l t  cali na sekundę, gdy tym czasem pręd ­
kość biegu Newy , czyni jes/cze 3 stopy i i Cal, 
w mieyscu uyścia do Zatoki Einlandzkiey. Stosu­
nek  przeto prędkości nurtów obu tych  rzek, jest 
jak 23 : 27. _

*— D n ia  18 lutego  •«- 
(z te y Ł e 'g a ze ty .)

Na przełożenie, k tó re  P .  M iniste r  skarbu miał 
honor złożyć N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o ­
m o ś c i , utworzony został komitet szczególny, do roz- 
trząśnienia wszystkich ś ro d k ó w , mogących się 
przyczynić do ułatwienia w Rossyi,budowania okrę­
tów kup ieckich  i statków przewozowych. K o m i­
te t  ten składa się e urzędnika kierującego d epa r­
tamentem rękodzieł i handlu w ewnętrznego, z dy ­
re k to ra  departam entu  handlu zewnętrznego, z u* 
rzędnika ministeryum m arynark i , i z nrzędnika 
m inisteryum  wewnętrznego.

— Z listu datow anego z Ja łu torow ska  (w gu- 
bernii Tobolskiey) pod d. 8 zeszłego września, 0- 
głoszonego w P szczo le P u łnocney  , okazuje się, iz 
żniwa r. 1826 były  nadzwyczay o b fi te ,  w obw o­
dach teyże gubernii ,  p rzerżnię tych  rzeką Is z im ą *
Owies w róc ił  45-krotnie zasiew. x

— Podług  rozkazu N a y j a ś n i e Ys z e y  C k s a k z o -  
w e y  M a t k i , examina publiczne uczennic T ow arzy ­
stw a dam szlachetnych , będą się odbywały, w na­
stępny poniedziałek, w torek, środę i we czw ar­
tek; panny stanu szlacheckiego będą examinowane 
w ciągu trzech dni pierwszych, a stanu mieyskie- 
go, w  dniu ostatnim.

— W  nńywyźsżytn Ukafcie J. C. M. objawionym 
Rządzącemu Senatowi przez P. Sprawującego M i- 
n isteryum apraw wewnętrznych, d. 8 lutego, w y ­
rażono: „ J e g o  C e s a r s k a  M o ść , stosownie do po­
stanowienia K om ite tu  PP . M inistrów, pod dniem 
29 przeszłego s tycznia , N a y w y ż e y  R o z k a ­
z a ć  r a c z y ł ;  byłego Policmeystra W ileńsk iego ,
Radcę Stanu Szłykowa, do naznaczenia pod w ie­
dzą M inisteryum spfaw wewnętrznych do obo­
wiązku, randze jego odpowiedniego, przeznaczyć 
do tegoż M inisteryum  na urzędnika dla osobnych 
poleceń nsd etat, z pensyą po i , 5oo rubli na Rok, 
ż Podskarbstwa Państwa.” (G az. Sett.).

K iszen iew  dnia 1 lutego»
(Journal de St. Retersbourgj,

Od niejakiego czasu , założono w  Bessara'hii 
trzy rękodzielnie, zasługujące na uwagę tycli wszy­
stkich, k tórych  obchodzi codzienny postęp tey pro- 
wincyi, w zawodzie przemysłu i up raw y  roli.

P ie rWsza rękodzielnia, założona w r. 1821 
pod Kiszeniewem, we wsi PPisterniczani, należy 
do PP. M ark*  i Joachima P opow iczu iv, tudzież Dy­
m itra  M ichayIow a, poddanych ottomańskich. K o- 
bią w niey chustki bawełniane i perkalow e, prze- 
dawane po 5 |  do 12I piaslrów. Nie ustępują w ni- 
czerii chustkom, pochodzącym z Lew'antu, a odzna­
czają się nedewszystko żywością kolorów. Prze- 
dają tum chustki, ozdobione różnemi rysunkam i i 
zło te rai literami; pomiędzy temi zhaydują się chiislki 
z napisami i wierszami arabskiemi. T ak ie  p łacą  
niekiedy i po ióo piastrów za sztukę,

Piośliny i korzenię farbiorskie, sprowadzają 
zwykle z T urcy!.  W  tey fabryce jest 19 robo­
tników; posiada ona 3ó6 tablic drewnianych, wy­
bornie ry ty ch  własną ręką  jey naczelników. Przez 
rok  wychodzi z niey do 12,000 chustek; odbyt ro ­
czny przynosi 72,000 piaslrów.

Dwie inne f a b r y k i ,  założone w Kiśtsenie-

/



wie, są własnością PP. Jana G a/ani i Jerzego R i­
g a , poddanych austryackich. Znayduje się w nich 
16 warsztatów , do robienia rozmaitych materyy 
bawełnianych, bawełnicy, pół-jedwabnic, pasów je­
dwabnych, i t. d. Liczba robotników, w obu tych 
fabrykach, wynosi do 80.

Pragnąc ułatwić, ile możności, rozkrzewienie 
tey gałęzi przem ysłu, tak ważney i użyteczney 
krajowi, administracya Bessarabska, prosiła u Rzą­
du, o uwolnienie naczelników tego zakładu, od o- 
płat celnych i gildowych, jako tez od kwaterunku 
woyskowego na lat 10. Rękodzielnie te, otrzy­
mały w tymże czasie pozwolenie, wysyłania dogu-  
berniy środkowych, swoich wyrobów, bez żadnych 
opłat, a tylko składając świadectwo Rządu Bessa- 
rabskiego , na stępel, który znaydować się powi­
nien na produktach kazdey fabryki. Nadto, fabry­
kanci mają wolność sprowadzania zza granicy n i­
c i , farb i potrzebnych narzędzi, za opłatą ceł  
zwyczaynych.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 3 m arca .
( z  Gazety W arazawskieyJ.

D. 6 stycznia r. b. rozstał się z tym światem 
w  R zym ie  X .  Jordan M ickiew icz , dawny proku­
rator jeneralny zakonu Bazylianów', Rektor ta­
mecznego kościołarRusko-polskiego N. Maryi Pan­
ny del Pasco/o  (Zyrowickiey), pod tytułem : śi. 
M ęczenników  Sergiusza i  Baccha. Przewodniczył 
on temu kościołowi od roku 1788, w  którym z 
Polski wyjechał; przez własny zapis pozostawił 
dochody kościelne blisko o 2000 złotych rocznie 
pomnożone. Rządy po nim objął X. Antoni W il­
czyński, Bazylian prowincyi Litewskiey. Z Pol­
ski wysłany został nie dawno na usługę tego ko­
ścioła X . Leon L au rysiew icz, Magister ś. Teolo­
gii Uniwersytetu Warszawskiego.

Podczas ostatniey maskarady zdarzył się 
szczególny wypadek. Do pewnego obyw-atela,przy­
byłego z prowincyi, dla przepędzania ostatnich dni 
zapust w stolicy, i obecnego na niedziełney maska­
radzie, zbliza się maska w  ubiorze pielgrzyma, 
bierze go z.a rękę i prowadzi do ostatniey sali. 
B a ł tem u 5, rzecze piskliwym głosem , b yłeś w 
W arszawie, m ieszkałeś w H otelu  Polskim, w stan- 
c y i P °d  N rem  8. P r z y s z e d ł  do ciebie nieznajo­
m y  , a wówczas bardzo nieszczęśliw y Człowiek 
zn a jd u ją cy  się w  gw altow n ey po trzeb ie  , p ro s ił  
zasiłku , od ktorego Zależało jeg o  uszczęśliwienie. 
Z a w ierzy łe ś  jego słowu, d a łeś  zł. i 5o, nie p y ta ­
ją c  o nazwisko; mówiąc tylko: oddasz, jak ci Bóg 
dopomoże. T era z jes tem  w stan ie dług w ypłacić; 
z  p rocen tem  od z ł. i 5o i  z procen tęm  od procen ­
tu  za  la t 5 , n a leży się tobie razem  z ł .  188, któ­
re  oto oddaję z  oświadczeniem  n igdy n iew ygasłey  
wdzięczności. B a w  się dobrze i  —y y  szczęśliw y.

Po tych słowach, maska, zostawiwszy" w re­
ku zdziwionego obywatela pakiecik z 9 ważnemi 
dukatami, oddahła się w tłoku, i w  krotce juz jev 
w  sali n ie było.

kiego^ wieku 1 wszelkich stanów, nape łn i a ją cy ch  
starożytny przybytek , kościoł ś. Jana, ukcóczy- 
ło  się nabożeństwo jubileuszowe, przez pół roku z

r » % k .po t 2no“ i5  *  s , ° iicy  K r 5 i M " ■ p ““ ie
W  pokoju małey, 3ch lat niemającey dziew­

czynki, zawsze wnocy paliła się świeca! i szczęśli-
nie miało 6C1|  1 Zad?eS? wyobrażenia o ciemności mc miało, /darzy ło  się raz, iż wpośród czarnev  
nocy zgasła świeca; dziewczynka się obudziła, a

X  . m » ’ , ^ Z1Wi0na’ W°.łaĆ Z8CZ?ła natkę. „M am o! gdz,e moje oczki?“ Ta szczególna 
mewiadomosc, tak malująca dziecię, które nic, sie­
bie nawet me zna, niewicm jak komu się wyda’ 
dlamnie ma wdzięk jakiś niezmierny, i wiele m y­
śli nastręcza. R . d. D . y

ł  R A N C T A.
P a r y ż  dnia 12 lutego.

(Journal de St- Pe te tsbourg ) .
‘ 2 czternastu wygnanych pijemont-

czykow z Hiszpanii, przybyło do P erp ig n a n , u- 
dając się, jedni do Niderlandów, a d r u d z y  do An­
glii. przez Calais. Donieśli on i,  iż wielu ich  
społzj.omkow, uległych temuż losowi, niezwłocz­
nie uda się ich siadem; gdyż wszelki pobyt w H i ­
szpanii, nazawsze został im wypowiedziany.

— D n ia  18. —
, ,  , ( z  G a z e ty  Wariiawskier.)

X roi Jmc pozwolił założyć bank na wyspie  
G w adalupie, składający się z 1000 akcyy p0 1000

(z  K u ry e ra  Warszawskiego).
W szystkie zakony tey stolicy,' tudzież X X .  

Missyonarze i liczne duchowieństwo świeckie, o- 
negday poprzedzały zwłoki ś. p, Maryi z Xżąt 
Sapguszkow Zielonkowey, exportowane do kościo­
ła  X X .  Kapucynów. Za trumną postępowali kre­
wni nieboszczki, i  nader liczny orszak przyjaciół 
oraz tych,którzy od niey wielokrotnie dobrodzieystw’ 
doznawali. Po odbytym kondukcie , miał mowe 
pogrzebową W J P .  Gołuchowski b. P. F . ,  poczem 
zwłoki w  grobie tegoż kościoła złożone zostały. 
W czora w tymże kościele od rana śpiewane by­
ły  wilie  przez duchowieństwo zakonne, a o go­
dzinie u t e y  mszą wielką celebrował J \V . JX .  
Arcy-biskup P rym a s , zaś X . B en jam in , kaznodzieja 
kapucyński, wymównemi usty oddał ostatni hołd  
licznym przymiotom nieboszczki. Kościoł nie 
mógł objąć chcących być uczestnikami tego smu­
tnego obchodu.

W czoia , w  obec władz rządowych, znako­
m itych osob j mnóstwa pobożnych łudzi wszel-

Poseł Cesarsko-Rossyyski przy dworze tu- 
teyszym wyda d. 22 b.m. bal, na który przeszło qoo 
znakomitych osob, a między innemi i  Marszał­
ków 1 rancyi, zaprosił.
, , rW /nieby t"°^ i Biskupa Strazburskiego, Xiądz

de A oirlieu  i Pan B arrande, zaymować się będą 
ciągle swojemi czynnościami ckoło wychowania  
inioue^o Xj«|żęcia JBordcauę.

Dziennik G w iazda  umieszcza w rzędzie 
kłamstw to doniesienie, jakoby jenerał angielski 
Clinton  wysłał peWną osobę do Margrabiego C ha­
ves dla układania się z n im . i jakoby Margrabia 
odrzucił czynione propozycye.

Dnia 14 h. m. odebrano tu przez Stam bu ł 
listy z Jerozolim y  pod d. 5 listopada od Pana 
C ham pm artm , malarza. Donoszą o n e , iż miasto 
Jerozolim a  zbuntowało się przeciw Sułtanowi; lecz 
baszowie M kry  i J a f jy  przywiedli je znowu do 
posłuszeństwa. _ Xiądz JDesmazures i Pan Cham p- 
m artin  oddalili się d. 19 października z klasztoru 
si Jan a  1 przybyli do Jerozolim y  , gdzie zaymu- 
H się_czyrinościami, które są celem "ich podróży.
• W  Izbie deputowanych rozdano pismo, w y ­
dane przez Pana R aynouard , adwokata przy sa­
dzie królewskim w P a ryżu , za porozumieniem się 
Z'Xięgarzami i drukarzami, jako to: TB. D id u  
starszym, PFiirtz, F irm in  FJidot, B a rro is , Juliu­
szem  R a yn o u a rd }'F a in  i Sautelet. Pismo to 0- 
beymuje u w a g i  nad zdaniem sprawy przez Pana 
B onnet, o projekcie do prawa względem druku.
, . Biskup orleański w wydanym niedawno l i ­
ście pasterskim powstaje mocno przeciw Hrabie­
mu M ontlosier.

Ze trzech kandydató jako to: Panów Cham - 
pol/iona  starszego i młodszego, oraz Pana Poucąue- 
1ule, znanego z dzieł swoich o Grecyi, ostatni 0- 
brany zos(ał członkiem Akademii napisów, na miey-  
see Hrabiego Ł anju iuais.

Tuteysza G azeta  Codzienna  donosi ze  swo- 
jey korrespondencyi, iż Jenerał hiszpański Saars- 
f ie ld , dowodca woyska obserwacyynego. przeniósł 
główną swoję kwaterę' z T afavcra  de la  R eyn a  
do Caceres bliżey granicy. Ochotnicy królewscy 
w  M a d ryc ie  okazują wielką chęć udania się do 
tego korpusu.

— D n ia  19. —
Kardynał M acchi, dotychczasowy Nuncyusz 

Apostolski przy dworze tuteyszym, miał wczora 
U Króla Jmci wysłuchanie pożegnania.

Od roku i8 r i  do końca i8a5 wydrukowano



We F ran c y i  t , i 52 milionów arkuszy psp ieru .
Odebrane tu onegday gamety z południowcy 

F ran cy i  potwierdzają wiadomość o korzyściach; 
jakie powstańcy portugalscy odnieśli nad woy- 
skiem Rejencyi. Dodają oraz, iż lubo niema zu- 
pełney zgodności miedzy dowódcami powstańców, 
zajęli przecież znowu część niem ałą kra ju  p o r­
tugalskiego. _________

A  N G Ł 1 J A-
L o n d y n  dnia  g lutego.
(Journal de St.  P e te r ib n u rg .)

Utrzymują, że Xiąże B uck ingham  ma się li­
da ć do Indyy, w  ty tu le  jeneralnego gubernatora, 
na mieysce L orda  A m h e r s t , k tóry  miał otrzymać 
uwolnienie.

D n ia  td  lutego.
(i Gazety Warszawekiey).

Pan C anning  ma przybyć d. 22 b. m. z JBrigh• 
ton  do tuteyszey stolicy. Z pow odu , i l  M inister 
ten przychodzi do zdrowia , gazeta Goniec pisze: 
„  Gdyby ten w ielk i urzędnik mógł osobiście w i­
dzieć , jaką trwogę wzbudziły przesadzone o jego 
chorobie pogłoski; poznałby szacunek; jaki wszy­
stkie klassy mieszkańców mają dla niego. Nie by ­
ła  to zwyczayna obaw a, która się okazuje p rzy  
chorobie człowieka, mającego wysokie znaczenie; 
by ła  to raczey trwoga, aby nie poniesiono niena- 
grodzoney straty, i wcześnie smucono się z zaga- 
śnienia pochodni tego rzadkiego jeniuszu. Od cza- 
su śmierci I Ji t ta  nie pamiętamy żadney epoki w  
dziejach naszy ch , k lóraby  m iała  tyle niebezpie­
czeństw w stosunkach tak  zewnętrznych, jako też 
w ew nętrznych  , i naylepiey widać, iż rozwinięcie 
wszystkich łerazriieyszych okoliczności, przynay- 
mniey pod względem stosunków zew n ę trzn y ch , 
jest w ręk u  tego jedynego człowieka. P rzekony­
w a się o tem cała Anglia, czego oczy wiście dowo­
dzi o b a w a , jaką choroba tak  szanownego M in i­
stra 'wzbudziła. FViadomość o jego w yzdrow ie­
niu ucieszy całe K rólestw o.”

P an  JPoynder podał d y re k c j i  towarzystwa 
Indy jsk iego  następujący ważny wniosek: „ G d y
wiadomo jest tow arzys tw u , iż nieszczęśliwe ofia­
r y  ludzkości w  Indyach  dotąd trwają,- a w  ogól­
ności takowe ohrzędy relig iyne pociągają za sobą 
^wytępienie ludności; towarzystwo zatem widzi po­
trzebę wstawić się w tey mierze dc dobroczynne­
go Rządu, i wzywa dyrektorów  swoich do p rzed­
sięwzięcia stanowczych kroków, z zastrzeżeniem, 
aby starano się dopełuić tego w  sposobie; k tó r y ­
by  uczuciom re lig iynym  krajow ców w  niczem nie 
uwłaczał.”

Po niejakich przeszkodach zebrała się onegday
kommissya, mająca się zająć wystawieniem pom ni­
ka  zmarłemu X ięc iu  Y ork , i uchwaliła)1 aby a r ty ­
sta krajów y dzieło to uskutecznił. Xiążę P o r tla n d  
namienił w liście swoim; iż składka na zapłace­
nie d ługów Xiążęcia I  or A byłaby stosownieyszą.

Chociaż gazeta Tim es  k ilkakro tn ie  tw ierdz i­
ła, iż nędzny los. tkaczów polepsza się w  Anglii, 
tymczasem umieszczony dziś list uo w ydaw cy jey, 
pisany przez sekretarza kommissyi, wśpierającey 
robotników  fa b ry c z n y c h , wyraża ; iż powyższe 
twierdzenie jest mylne, i że lubo teraz biedni ro ­
botnicy nieco ła tw iey  znalez'c mogą zarobek, nie 
wystarcza im przecież na  dostateczną żywność i 
odziez w zimowey p o rze ,  a dla lego kommissya 
wzywa do dalszych składek dobroczynnych.

przeszłym tygodniu um arła  tu pewna k o ­
bieta, zostawiwszy zraczny majątek; k tó ry  podług 
testamentu dopóty nie może bydż oddanym locio- 
le lniey j^y córce, jedynaczce; dopóki ta nie skoń­
czy lat 02, bo w tedy  nim dobrze zarządzać po ­
trafi.

W  północney K aro lin ie  .(prowincyi Zjedno­
czonych krajów Północno-Amerykańskich) rozsze- 
rzają się kopalnie złota. Są mieysca mające 10, 
20 do 100 m orgów rozległości, gdzie korzec ziemi 
wydaje i j  do 2 gran złota.

W yrachow ano , iż od roku 1824 Indyanie od­
stąpili Zjednoczonym krajom Północney A m ery k i  
ba milionów 152,978 morgów gruntu .

Dnia 16 paz'dziernika r .  z. otworzono w  N a • 
Prym lo r k u  4 teatra, mogące pomieścić 7,000 lu ­
dzi. Teraz stawiają tam nowy am fiteatr , w  k tó ­
rym  może bydź przeszło 2.000 widzów.

Kongres wyższego P e ru  ogłosił d. 22 sierpnia 
r.  z. iż wyjedna u Oyca ś. zezwolenie na sekula- 
ryzacyą tamecznych zakonników, a tym czasem 
Upoważnił ich  do tego oddzielnem postanowieniem.

Jedna z gazet londyńskich p isze , iż język 
G u a ro ń sk i , k tóry  doktor B r a n d a  chce zaprowa­
dzić do kraju Paragwaju , jest mieszaniną k ilku  
języków, a między niemi hiszpańskiego i h e b r a j ­
skiego. Tym  sposobem myśli koniecznie mieszkań­
ców Paragw aju  odłączyć nazawsze od wszystkich 
innych narodów południowo-am erykańskich. Z d a ­
je się w ięc ,  iż.jeśli czas i inne narody tem u nie 
przeszkodzą, k ra y  P aragw aju  będzie Chinam i za- 
chodniemi.

A  U 8 T  R Y A.
TVieden dnia  2 o lutego.

(z Gazety W arszaw sk iey . )
N. Cesarz Jm ć  wysłał Xiążęcia K ińsh iego , 

rzeczywistego swego Szambelana, do D a rm s ta d tu  
dla powinszowania W ie lk iem u  X ięciu  H esk iem u  
i Małżonce jego, z powodu obchodu złotego czyli 
powtórnego ich  wesela, po skończonych 5o la tach  
pożycia w związku małżeńskim.

"W 1. o c H T.
L iw o rn a , dnia  rj(j s tyczn ia .

(Journal de St .  Petersbourg .)
Podług doniesień, o trzym anych przez naszę 

radę kwarautanową, okręt L o r d  K in n a ird , k tó ry  
niedawno w yp łyną ł  z naszego portu  , będąc p rze­
znaczonym do przewiezienia ammunieyy wojen­
nych, na rachunek  wice-króla E g ip tu ,  zatonął z 
całyui ładunkiem  i osadą, około w ysepki Giglio.

N i d e r Ł a n b Y.
B ru xe lla  d. tg  styczn ia .

(z Gaze ty  W arteaw ik iey .)
Ludność K ró les tw a Niderlandzkiego pow ię­

kszyła się w ostatnich 7 latach.! W  roku  1820 było
5 milionów 64o,5Ó2 mieszkańców, a w. 1826 ro k u
6 milionów 5g,5 o6.

Jeden  z kupców  Am sterdamskich wyraża w  
liście swoim: „ Z niedawno zaczętym rokiem, na­
stąpi dla handlu zbożowego epoka, o k tórey  sku­
tkach nierów nie trudn iey  jest sądzić, niż o epoce, 
jaką w 'roku  zeszłym mieliśmy. Przyczyna, dla k tó ­
rey  w  ciągu ostatnich miesięcy roku  zeszłego cena 
zboża znacznie się podniosła, to jest szczupły zbiór 
z pola, t rw a  dotąd. Dla tego więc nie można się 
zaiste spodziewać zninieyszenia ceny na czas d łu ­
gi; lecz nie wypada także spuszczać z uwagi, iż 
cena ta doszła do takiey wysokości, k tó ra  po tra ­
fi zachęcić do sprowadzenia zboża z dalek ich  okolic. 
Lecz pod względem handlu zbożowego nic nie zda­
je się zasługiwać na większą uwagę , jak znaczne 
zmniey3zenie się zapasów zboża w Anglii, co już 
w roku  1824 postrzegano. Ze zaś to nie było sk u t­
kiem  nieurodzaju , w ypadało więc wnosić', iż An- 
gliia więcey konsumuje, niż pospolicie sprząta z 
ppla w  kra ju  swoim , i że znowu obcego dowozu 
potrzebować będzie, zwłaszcza w razie mryieysze- 
go urodzaiu, co też doświadczenie oczywiście po­
twierdziło. Skutkiem  nieurodzaiu owsa w  roku  
i 8a4 utworzono porty  angielskie. W  kró tk im  prze­
ciągu czasu wpuszczono do Anglii 700,000 k w ar-  
te rów  (po półtrzecia korca m iary  polskiey) owsa 
na konsumcyą, a za kilka miesięcy ani z iarna nie 
zostało z tey ilości. Gdy znowu zbiór w roku  1825 
nie był dostatecznym; musiano w m ain 1826 po­
zwolić wrprovvadzenia 5ojooo łasztów zboża ze 
składów, a w iesieni tegoż roku  widzieli się M i ­
n istrowie zuiewolnymi do zupełnego otwarcia  p o r­
tów. W  roku  1826 pozwolono ze składów w p ro ­
wadzić 5oo,ooo kw arterow  pszenicy, a w  1826 
roku  5oo,ooo tegoż gatunku zboża na konsurripcyą, 
i  tylko dla tego, że żniwa przesłego re k u  hyły^nad- 
zwyczay wczesne , M inistrowie nie mieli potrze­
by zezwolenia jeszcze na w prow adzen ie  drugich  
5oo,ooo k w arte rów . W  tym  stanie rzeczy, ciekawe
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*ą przyszłe postanowienia Parlamentu Angielskie­
go względem praw zbożowych, i mieć będą zna­
czny w pływ  na handel zbożowy. Jakkolwiek 
wielkim bydź może własny interes tych , którzy 
w  tey mierze rozstrzygać maję, wątpić jednak wy­
pada, aby odniosł zwycięstwo nad potrzebą narodu. 
Chociaż oświeceńsza część rozmaitych stanów, z któ­
ry c h  się towarzystwo cywilne składa, w Anglii, 
równie jak w innych k rajach , nie jest liczmey- 
sza, mnie»ając atoli, iż w związkach społecznych 
pomyślność jednego stanu ina ścisły związek z po­
myślnością drugiego, dzielnie pomagać będzie mę­
żom, którzy dziś z taką sławą kierują Styrem rzą­
du krajowego W ielkiey Brytanii. Nadto świeże do­
świadczenia przekonały, iż nie każde wprowadzone 
zagraniczne zboże szkodzi odbytowi kraiowycli 
płodów ziemi. Ministrowie nie dadzą się zaiste zu­
pełnie powodować narzekaniami obwodów fabry­
cznych przeciw dotychczasowym prawom zbożo­
wym) lecz wiedzą bardzo dobrze, iż w  kraju, któ­
rego pomyślność utrzynruje się szczególniey stanem 
kwitnącym fabryk, robotnik nie może zbyt dro­
go kupować ch leba : bo przez to koniecznie na­
stępuje podwyższenie mu płacy, co przynosi szko­
dę fabrykom. Wiedzą nakoniec Ministrowie o 
współubieganiu się innych krajów, gdzie także 
■wzniósł się przemysł, a zwłaszcza północney Ame­
ryk i.  Nadto, ze względu na stałą zasadę Rządu An­
gielskiego; aby unikać wszelkich nagłych i wielkich 
'przeskoków  ,bezwarunkowa wolność wprowadzania 
zboża nie ma za sobą podobieństwa do p raw dy  
Wnosząc owszem z oświadczenia Ministrów na prze- 
szłem posiedzeniu Parlamentu, spodziewać się na­
leży, iż cena pszenicy, mająca nadać prawo w pro­
wadzania tego gatunku zboża do A ng lii , zmniey- 
szona zostanie do 60 szylingów (120 zł: poi:) za 
kw arter ,  i do tego pobierać się będzie cło bbsko 12 
szyling. 124 zł:poi:), jeśliby w gólności nie uchwa­
lono stałego cła i za opłatą jego nie dozwolono 
wprowadzania zboża na konsumpcją.”

H l S Z P A K I J A .
Ula dry t d. 2 luiego.

(Journal de S t .  P e tersbourg .)
Gazeta M adrycka  dnia wczorayszego ogło­

siła postanowienie królewskie, nadające dziedzi­
cznie familii zmarłego jenerała L g u ia , na u- 
wiecznienie wierności tego dowódcy, t y tu ł : Iva- 
styliyski, hrabiego Meal Aprecio, wolny na zaw­
sze od wszelkich opłat, ustanowionych, lub mają­
cych się ustanowić, od tytułów kastyliyskich-

— Dnia y. —
(z Gazety W arszaw sk iey .)

Słychać o zaciągu 24,000 ludzi do woyska, 
których połowa ma bydź niezwłocznie rozebraną 
między półki.

Pan L im a , sprawujący interessa portugal­
skie Wtuteyszey stolicy, żądał, aby Dwór Hiszpań­
ski oświadczył się we 4 dniach , czy uznaje Rząd
Portugalski. _

Wczoraysza gazeta tuteysza umieściła posta­
nowienie, iż adwokaci, doktorowie i chirurgowie, 
którzy dawniey należeli do milicyi konstytucyy 
ney, mogą trudnić się swojemi czynnościami. Do­
ktorowie ci i chirurgowie nigdy jednak nie po­
winni bydź wzywani do rodziny królewskiey.  ̂

Pokoy między Hiszpanią i Dejem algierskim 
został przywrócony.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 5 lutego- 
(z Gazety Warsiawskiey.)

Dnia 2 b. m. odebrano tu wiadomość, iż M ar­
grabia Chaves na czele 2000 żołnierzy^ i gierilla- 
sów, wkroczył znowu do Portugalii. Blisko R ui-  
va.es, w stronie południowey, Chaves stoczył 4ro- 
godzinną bitwę z półkownikiem Tagal/o, zaymu- 
jącym to stanowisko i mającym 4oo żołnierzy; a

przymusiwszy go do cofnienia się. wtargnął do 
M inho. Półkownik przybył dnia 3o z. rn. do O- 
porto. Takiegoż losu doznał inny mały oddział.

Ruszył potem Margrabia spiesznie ku D ra ­
ga . Tymczasem czyniono w Oporto potrzebne 
przysposobienia do obrony: Margrabia A ngeia  
pośpieszył oraz na pomoc temu miastu. W y sa ­
dzono na ląd 200 żołnierzy morskich z oba b ry ­
gów wojennych angielskich, stojących w porcie O- 
porto ;  kassy krajowe wysłano do Litbony. Z po­
czątku była wielka trwoga w Oporlo-. lecz przy­
bycie woyska posiłkowego przywróciło spokoy- 
ność. Dziś dovviadujemy się , iż Margrabia Cha­
ves za zbliżeniem się woyska naszego, cofnął się 
spiesznie ku granicy Galicyi.

Nasza Izba deputowanych obraduje teraz 
względem prawa o druku. W yrażono w nim, iż 
kto chce wydawać pismo polityczne lub gazetę, 
powinien pierwiey uwiadomić policyą o swojetn 
nazwisku, mieszkaniu i tytule pisma, oraz złożyć 
200 milreis (33o talarów) kaucyi.

T  u r  c y  A.
Stam buł dnia 25 stycznia.

(* G aze ty -W  arszawskiey .)
Odkrycie nowego spisku pociągnęło za sobą 

docieczenie jego rozgałęzień daleko się rozcho­
dzących, i rząd trzeci raz został zmuszonym do 
użycia surowości. -Od 10 dni trwa tracenie lub 
wygnanie spiskowych; lecz oraz nie można za­
przeczyć, iż sposób myślenia ludu Tureckiego 
wznieca znowu obawę.

—  U nia  26  —

Kommisarze Porty, którzy w końcu r. i8a5 
do obozu Seroskiera Rumeiskiego byli wysłani, 
wrócili już do stolicy.

Kilka pćłków woyska regularnego wyruszy­
ło do obozu fleszy da przez Seres i L a r tss r■ w  

ucierpiały w
żywności.

u neszyaa  j 
pochodzie ucierpiały wiele z powodu niedostatku

Baszowie bułgarski i rumelski otrzymali roz­
kaz dostarczenia koni dla nowo tworzących się 
pólkó-w jazdy.

Między osobami za potajemne przeciw Itzą- 
dowji zamachy niedawno straconemi, zi.aydował 
się półkownik pompierów AU -Aga.

Poseł Sułtana Kucharskiego miał dziś n ie ­
czyste wysłuchanie u W . Sułtana. Monarcha ten, 
nielylko obdarzył go futrami, ale nawet zaszczy­
cił kilką pytaniami , lyczącenii się kraju i po­
dróży posła.

Od granic tureckich dnia y  lutego-
Rozchodzi się pogłoska, potrzebująca potwier­

dzenia, iż Sułtan Turecki posłał Jbrahimowi ba­
szy rozkaz, aby ze swojemi Afrykanami wrócił 
do Egiptu. Po w iększyłoby to niechęć między Suł­
tanem a H ehem etem  A ly , który oddawuanie jest 
kontent z uiałey pomocy, jaką Porta daje synowi 
jego.

Statek grecki, zatrzymany dawniey przez je­
nerała Paulucci, i p rzy m u lan y  do zapłaty 8000 
talarów za zrządzone szkody, wypłynął znowu na 
morze, i zaczął mścić się rabowaniem okrętow 
kupieckich. Fregata austryacka H ebe , mająca 44 
dział i będąoa pod dowództwem Pułkownika B u -  
ratowicha , przybyła d. 6 lutego ze Sm yrny  do 
Tryestu , a odbywszy n  dni kwarantanny uda się 
do fVenecyi. Znayduje się na niey Jenerał M ar­
grabia Paulucci.

JP . Ignacy Reutt, znany ze swego pięknego 
talentu, na żądanie Szanowney Publiczności, będzie 
miał zaszczyt dać drugi wielki Koncert na skrzyp­
cach. W y b ó r  sztuk, mających się przez niego e- 
xekwcwac f  kompozycyi naylepszych mistrzów, 
dowodzi wyższy jego gust, robi oraz nadzieję , żer 
wieczór dnia 2 m arca , na tsn koncert przezna­
czony, przyjemnie dla prawdziwych znawców7 mu­
zyki przepędzonym będzie.

P o zw o lo n o  d ru ko w a ć- Z  p o lecen ia  J P F . L itew sk ieg o  TH ojennego G u b ern a to ra .
y ln d r z e y  S u c h a r sk i  R z e c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K aw aler-

w  D r u k a r n i R e d u k c j i ,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 25;'
Wilno dnia 28 lutego  p . *. 182? Roku.

Od Litewsko-W ilenskiego G ubernialaege 1 Od W ileńskiey Skarbow ej Izby ogła- 
R^adu- sza się, iż skarbowy majątek Starostwo Puńskie

Rząd Gubernia]oy na mocy Ukazów Rzą- w Kowieńskim powiecie lezące, składające się 
dzącego Senatu 1806 roku marca 5 o i 1810 z dwornych oporządzeń i gospodarstwa rolni- 
maja 2 5, publikował w guberuii pod d. 24 o- czego, 2 folwarków, 1 miasteczka, 5 wsi i ty - 
ktobra 1814 r ., aby dokumenta a naw et proś- luż zaścianków, w  których osiadłych dymów 
by podawane do niego były z tłumaczeniem al- gruntowych 122, ogrodowych 28 i karczem 5, 
bo wypiskanii, w  rossyyskim języku; jakowe roz- dochod zaś z tego majątku, podług lustracyyne- 
rzadzenie bvło rozpatrywane w Rządzącym Se- go inw entarza, wyliczono na rok  2589 rub . 
nacie, i nie tylko nie odrzucono, ale jeszcze U- 55* kop srebr., po wyyściu z pod dożywocia, 
kazem pod d. s3 junii 1817 r. potwierdzono; oddaje się razem z innemi zawakow anem i, od 
7, czćm zgadzając się i P . Litew ski W ojenny Gu~ następnego w  teraźnieyszym roku ekonomiczne- 
bernator, przekładał Rządowi: przywieść je do go terminu, w 12stoletnią arendowmą dzierża- 
wykour.nia. Zatem cyrkularnem i ukazami pod wę z publicznych targów w tey Izbie w  dniach, 
d. 2 i  julii 1826 r . , do wszystkich tuteyszey 16, 18 i 20 marca teraźn. roku 1827 odbywać 
guberuii podległych sądowych m ieysc, rozesła- się mających; zatem życzący należeć do targów  
uemi, suro wie zalecono, aby na przyszłość, jak na ten  majątek, zechcą przybywać w oznaczo- 
doniesieri, tak i annexow do nich w polskim nych terminach do tey Izby, sami albo przy- 
języku pisanych bez tłumaczenia, sprzecznie z słać umocowanych, z dostateoznemi ewikeyamt, 
ustanowionym , Ukazem Rządzącego Senatu d. odpowiadającemi dwuletniemu dochodowi, a 
17 septembca i 323 r., porządkiem, zgoła nie- tego m ajątku wyliczonemu. Dnia 26 februaryi 
przesyłały, pod odpowiedzialnością za odstą- 1827 roku. Guberski Kazna.czey Lega.
pienie od tego podług p ra w ; lecz pomimo Naczelnik stołu Hayko.
wszystkich wyżey pomienionych postanowień i  Guberski Sekretai'z Znosko*
u c z y n io n e g o  przez Rząd Gubeanialny surowe-   —
go zalecenia, wielu nie tylko z prywatnych o- 1 Od Mińskiego Gubernialitego Rządu 0-
sob składają przy prośbach dokumenta, ale na- głasza się, iż na uzyskanie zgorzałey w 1816 ro - 
w et Sądy Ziemskie i Grodzkie , Opieki Szla- ku w Mozyrskiey mieskiey Kommissyi summy, 
checkie, Magistraty i Ratusze często przysyła- będą się przedawać z publicznego targu w tym - 
ją swoje raporta z w ielu annexami w polskim że Rządzie, członków pomienioneyKommissyi, 
języku, ztąd, z przyczyny ze przy czasów ey E x - położone w mieście M ozyrze domy, kramy, dal- 
pedycy i, dla rezolwowania dawnych spraw u - sze zabudowania, a mianowicie: Mieskiego Gło« 
stauowionev, niema tranzlatora, pochodzi w  po- wy Teodora K oryckiego, dom zupełnie stary  
stępie tychże spraw w ielka i uciążliwa tru d - z okrągłego drzew a , przy nim staynia i ckle- 
ność, a naw et i zwłoka, kiedy exystencyi tey wek takoż stare i sklep, który z ogrodzeniem 
Expedycyi jest pewny czas zakreślony; azalcrn podworza oceniony rub. 25, stoi na ziemi n a - 
dla uchylenia tego zatrudnienia i zwłoki w po- lezącey do paraskiewskiey cerkwi, drugi tegoż 
stąpię spraw , zalecono uanowo wszystkim tu- Koryckiego dom na ulicy słuckiey, z okrągłe- 
teyszey gubernii Powiatowym Ziemskim i Gro- go drzewa, na dziedzińcu swironek z okrągłe- 
dzkim Sądom, Opiekom Szlacheckim, Magistra- go drzewa, na własney ziemi, oceniony 65o rub., 
tom i Ratuszom, takoż Mieskim i Ziemskim po- dwie kramy z brusów pomiędzy kramami na ryn- 
licyom i powiatowym Strapczym, aby przysyła- ku w  mieście Moryrzu, isza pod N. 12, a 2ga 
li  do Rządu Gubernialnego i do Czasowey je> pod N. 26, na własney ziemi, ocenione 700 ru ­
go Expedycyi, tak doniesienia i raporta swoje bli assygnacyyami. llazylego Jasieniewskiego dom 
nieodmiennie w Rossyyskim języku, jako i wszel z okrągłego drzewa, na dziedzińcu chlew eksta- 
kie przy nich annexa z tłumaczeniem na tenże ry, ogrod warzywny i kilka fruktow ych nie- 
język, z tćm ostrzeżeniem : iż jeżeli kto z nich wielkich drzew, na własney jego ziemi, ocenio- 
będzie na przyszłość przysyłać jakie papiery w ny rub. 100. Dom Karnieja Oleszczenka, n a  
polskim języku, te nie tylko będą nazad z kan- ulicy bobrowskiey z okrągłego drzewa, na dzie- 
cellaryi odesłane, ale naw et wonni w tem , jako dzińcu św ironek, drugi dom pokryty dranicą, 
nieposłuszni, poddadzą siebie nieuclironney na własney jego ziem i, oceniony io 5 rub. 75 
za każdy raz podług praw  odpowiedzialności, kop. Dom Motela Rozenberga drewniany z bru- 
bez wszelkiego uniewinnienia się. Aby zaś ten so w , staty , pokryty d ran icą , na ulicy kijów -, 
porządek zachowrany był nieodmiennie i przy sk iey , na dziedzińcu dwa sklepy murowane, 
podawaniu od osob prywatnych próśb, i aby drugi domek z okrągłego drzewa, pokryty d ra - 
przy nich wszelkie dokumenta dołączane były nicą, przy nim pod jednym dachem dwie stay- 
nieiuaczey jak z tłumaczeniem na język rossyy- nie, jedna wozownia z okrągłego drzewa stare, i 
ski, bez czego przyjęte naw et niebędą, i aby lodownia, na ziemi jego własney, ocenione i ,45o
n ik t już niewiadomością o tem nie składał się, rubli. Dom Josiela Afenhendena drew niany
o tern przez wydrukowanie w  Gazecie K uryera z brusów, przy nim od ulicy 3 kramy zokrągłe- 
Litewskiego ninieyszem ogłasza się. Dnia 2 t go drzewa, chlewek niewielki, przy nim pow ie- 
latego 1827 roku. tka, na ziemi jego własney, oceniony 700 rub .

Sowietnik Dmitrewski. assygn. Zatem życzący kupić pomienione do-
Sekretarz Sokołowski. my z wyraźonemi przybudowaniami i ziemią,
Naczelnik stołu Djbowski. zechcą przybyć do Mińskiego Gubernialnpgo

 -------- Rządu na te rm iny : iszy i 5 marca, drugi i 5



kwietnia, a 5 ci i ostateczny 15 maja teraźniej­
szego 1827 roku, inwentarz pomienionych do- 
jnow i w arunki, podług których ma się prze­
daz odbywać, w  każdym czasie życzącym oka­
zane będą. Dnia i 3 lutego 1827 roku.

Sowietnik i K aw ale r  Fribes.
Sekretarz  Felicyan Arcimowicz.
N aczelnik S tołu  W asilew ski.

i .  Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernialnego 
R z ą d u  ogłasza się, iż za liczącą się na obywatelu 
P ię trzę  Bogurskmi skarbową niedoimkę za poży­
czona przezeń w tuteyszey Magistraturze Po­
w s z e c h n y  Opieki sunuuę i dalsze od mego na­
leżności pieniężne, oddano na przedaz majątki 
d łużnika w Kobryńskinj powiecie położone, D ro ­
hiczyn i Ostrowok nazywające się, z k tórych w 
pierwszym znayduje się 68 włościan, a w osta­
tnim H6 dymów, 4 i męzkiey a 4 2 żeńskiey płci 
dus* i przynosi takow y m ajątek rocznego do- 
ęhodn 12,65*8 złotych, i 20 groszy, na  pomienio- 
ną przedaz naznaczono terminy x, 2, 1 S  lipca 
terażnieyszego roku; azatem jeśli się znaydą o- 
chotnicy do^kapienia takowych majątków, ze­
chcą przy by dź, d la  targów do tego Rządu na 
pomienione terminy z gotową na ten przedmiot 
summa. Dnia 3 lutego 1827 roku.

Sekretarz  i K a w a le r  P io tr  Ludohowski.

t .  W  domu Mullerów na Ulicy Niemieckiey 
pod N Sąd. jest do zaarędowania od dnia 25go 
kwietnia bieżącego roku, na pierwszym piętrze od 
ulicy sala wielka z przyległe nu do mey pokoja­
mi dolnym mieszkaniem, kuchnią, spiżarnią 1 pi­
wnicą, na rok jeden bib na lat trzy, życzący za­
tem one zaarędować, raczy się zgłosić do właści­
ciela tego doinu tamże mieszkającego.

i  Jozef W asilew ski, mający lat 18 wieku, 
w z r o s t u  miernego, twarzy pociągley włpsow ru- 
8Vch oczu b łęk itnych ; skradłszy blisko sta r> sr. 
rb ie - ł  z W ilna d. 10 febr., ktohv wije go postrzegł, 
raęzy przystawię do Polipyi Wilenskiey.

I Ul. CaHKm-b rie inC póyprli E t  IlucnipyM Pn- 
tnaAtmpMi? Maraaekii'k Kyniya K ap jia  leMAeiwaHa y 
HćaK.iH E t  cęCcmBenHOMt AOMt n o A t IS .93 , n o jiy -  
neHM BHOBt oiiuiHHiieihueH AOÓponibi a.ir.iH iiciue 
h o j k u h u ł i  AlłI cuipiiHienin oneii/i., k h k ł  o G łik h o -  
BeHiitie npflWtTH pa3H i,ntt Ee.łu iBH t m a x t 11 Ct rn -  
6oM t, naineiirDOBanubie cj> a110*111010 npyaibiHore. 
JliioropoAHbie CjiaroBQjunni, npaaio  aApeccoBamca 
B t OHbift M arasenui, c t  inpeGonamJmii c b o h m ii k o h  
óyA ym t BbinoaHinibi co Bceio nrouiiociuiLo. '

1 W  S a n k t-P e te r sb u rg u  w  magazynie Instru­
m en ta ln y m  k u p c a  K a ro la  H ey d em an a  u Isakii we 
w łasn y m  domu pod N- 93, znow u  o trzym ane zo­
s ta ły  nożyce angielskie  w  gatunku naylepszym  roz- 
m a itey  w ie lkości,  jak zw yczaym e proste  1 ze sc h y ­
len iem  , pa ten tow ane , z d u b e l to w ą  sp rężyną  do 
s trzyżenia  ow iec . Azelern m ający  pomieszkania  w  
in n y c h  m ias tach , raczą  adressow ae się p rosto  do 
■wzmienionego m agazynu ze sw ojem i r ek w izy cy a -  
pvi, k tó re  zostaną usku tecznionem i jak  n a y a k u ra t -  
niey.

1. Józef Dąbrowski A dw okat Sądu P tu  
P rnżań . imieniem W W .  Adama jako męża, a 
Józefy z W yszkowskich żony, jako właścicielki 
Dzierżkow małżonków, za plenipotenpyą w ro ­
k u  1826 miesiąca nowembra 19 dnia podpisaną, 
pFzed Sądem sp raw  cywilnych Bielskiego i Dro- 
Iiickiego P tow  w  Mieście Bielsku przyznaną, u- 
^zędowne czyni w  uastepney treści oświadcze­

nie. Zeszły ś. p. Franciszek X nw rry  W yszko­
wski Jenera ł-L ieu tenan t woysk Polskich, posia­
dając w Guberniach Litew skich na zastawnych 
dobrach  i za obligami sumowny, oraz ruchomy 
znaczny majątek, uczynił w V\ ilnie w mieyscu 
swego zamieszkania w roku  i 8 e 4 m. i.muaryi d. 
28 własną ręką pisany i podpisany, oraz trzech 
pieczętarzów świadectwem  uprawniony testa­
ment. lJo ćzein wryjecbaw'szy do W arszaw y, 
złożony chorobą zakończył życie. B ra t jego 
J W .  Jacek czy li H y a t , nlli W yszkowski, Barica 
O byw atel W d z tw a  Augustowskiego", nieodstępny 
praw ie świadek działań pod życiem zmarłego, 
i wiadomy treści testamentu, jako oyeiec i n a tu ­
ralny  opieKun dzieci swoich, zaiąt się urządze­
niem wszelkiey pozostałości. Między tem^syn jego 
starszy Gustaw Adolf w miesiącu lutym 1820 żyć 
przestał, a córka W . Józefa W yszkowska d n i a  8 
(18) xbra  tegoż roku i 8 25 weszła w ślubne 
związki z teraznieyszym mężem swoim W . A- 
damem Dzieiżkiem. Pow odowany obowiązka­
mi oyca i byłego opiekuna J W .  Radca W ysz­
kowski , nie ubliżył tey zięciowi i córce w ia ­
domości, że cały po zmarłym Jenerale  W yszko­
wskim majątek testamentem jego przeznaczony 
był w dziedzictwo dla W.Józefy z W yszkowskich 
Dzierżkowey, oraz dwóch iey braci rodzonych 
Gustawa już nieżyjącego, i Xawerego nieletnie­
go W yszkowskich, do równego między niemi 
podziału, z takiem naw et zastrzeżeniem, aby ża­
den inny in truz do tey sukcessyi nienależał; że 
J W .  Radca, córce swey Józefie po wyyściu za 
mąż, podobnież synom Gustawowi i Xawerernu 
za dóyściem pełuoletności, po połowic każdego 
schedy z ogólney massy wypadające niezwłocz­
nie oddać zobowiązany, a drugie połowy do u- 
żytkowania dożywotniego są jemu zapewnione; 
że własności Dziedziczne tego rodzeństwa pod 
żadnym pozorem przez oyca utracone, ani uszczu­
plone bydź nie mogą. Z uszanowaniem przy­
jęli od oyca tę wiadomość W  W . Dzierzkowic; a 
gdy jeden z rodzeństwa b ra t  starszy Gustaw 
W yszkow ski już nie żył, wola zatem testamen­
tu, i prawo S ta tu tu  Litewskiego upewniały, zo 
cała massa będącego w L itw ie  majątku d wóy- 
ga już tylko rodzeństwa, to jest W .  Dzieiżko- 
wey i b ra ta  iey nieletniego X aw era  Wyszkow­
skiego stała się własnością. Następnie JW żny  
R adca  Jacek W yszkowski udzielił W  W . Dzierż- 
kom kopią testamentu zmarłego Jenerała, i spe- 
cyfikacyą za dokumentami od różnych osób te ­
muż wydanemi, do spadkowego właścicielstwa 
W .  Dzierżkowey w połowie .należnych, a miano­
wicie: na zastawie fo lw arku Mónk>evv>cz \v |>c;e 
Pińskim J. O. Xcia L u d w ik a  Radziwiłła Ordyna­
ta Kleckiego K aw ał, i Komnran. czer. zł.
J3 ,ooo, oprócz dalszych summ za o b l i g a r j l l te ­
goż i z różnych zrzódeł należnych na zastawie 
fo lw arku  Zołobkow w Gubernii Wfjłyńskiey cz. 
zł. 5 ,ooo; JW cli .  U rabiqw  Chodkiewiczów po­
dobnież oprócz dalszych summ ze ebl'gaiiii tych­
że. O d J W .  Barona Markłowskiego, W W  Pi- 
sarzowey Mirskiey, Kanonika RorazińskiegOyPój- 
kow nikaW alentego  Brochockiego, J W W -  Rrabi 
Stanisława Jezierskiego, Biskupa Kossakowskie- 
go, Hrabiego Stanisława Czapskiego. Kapituły 
W ileńskiey, W W .Sędziego Bortkiewicza i Baron. 
Teofili Sackin, naostatek  od żydów Zawoła i 
Daw ida, a w  ogóle od tych w s z y s t k i c h  kapita­
łu  w złocie czer. zł. 20,747 i srebrem rubli



36,82g kop. 54 wykazując, nie zaprzeczył i w ła ­
snego długu mnsńe zmarłego brata  należnego 
rubli sr. 6,000, k tóre na całym majątku J W . 
Radcy  wsi Gronuach w W d z tw e  Augustow­
skim- Powiecie Lonizvńskim dwanaście dymów 
liczącey są ubezpieczone, podobnież gdy in w en ­
tarze, cześć r(•cboiności i sreber w Grandach 
zlofebwnnych na złotych 6 ?.o34 gr. 10 przy po­
da 11 ju ich spisu przez J W . Radcę są ocenione, 
a liczna biblioteka, srebra stołowe, kosztowne 
sprzęty, powozy i dalsza ruchomość w W a r ­
szawie i w Grondach po zmarłym Jenerale  po­
zostałe, więcey 4,000 czer. zł. wartością w y­
noszące, pod zawiadywaniem J W . Radcy W y ­
szkowskiego dotąd przezeń pod ty tułem  opieki 
zatrzymane, przeto tenże zabezpieczenia w a rto- 
ści onych zł. i82 ,o34gr. 1 o wynoszącey, na po­
miecionym dziedzictwie swoim Grondach, 12 
dymów mającym usuwać nieehce. W  pośród 
takiego położenia, lubo J W . Radca upewniając o 
nieuzyskaniu przezeń od de hi lotów pieniędzy,i u -  
spokojeniu przez siebie niektórych do massy pre- 
ten sy ó w , nic dotąd  na rachunek schedy dla 
córki nreudzielił, jednak ta, mimo w arunek  te­
stam entu stryja, wolne osiągnienie fjołowiczney 
schedy od daty zamęzcia wskazujący, naw ykła  
do niezmiennego posłuszeństwa dla oyca, pole­
gać na jego upewnieniach, poczytała swoim o- 
bowiązkiem, zwłaszcza jeżeli oyciec za wrodzo­
ną idąc czułością nie ma zamiaru odmówić jey 
własności sprawiedliwego udziału. Lecz gdy 
mimo rzetelne w tem  clięci J W .  Radcy W y ­
szkowskiego, mieszkanie jego w Królestwie Po l­
skim odległe od fo lw arków zastawnych Mon­
kiewicz i Z o łobków , obowiązki u rzę d u  Radcy 
obywatelskiego, przy tem  processa własne w 
sąd o w n i et wach W arszaw skich  i innych obar­
czają go nader mnogiemi zatrudnieniami i wy­
datkam i , a nieprzerwauey praw ie  wymaga­
ją obecności, przeto W  W . Dzierżkowie nie 
mogą żądać, aby ciężar ułatwienia interesów, 
względem pozyskania ich należności z mają­
tku  po stryju wyphdającey , spadać m iał 
na J W .  Radcę Wyszkowskiego, i utrudzać go 
Wtenczas, gdy W W . Dzierzkowic bliższe w  ob­
wodzie Białostockim w Powiecie Bielskim w 
dziedzicznym majątku L ew sk i  z w a n y m , do 
3 o  dymów liczącym, mając mieszkanie, sami w 
osobach własnych działać, i czynić staranie, są 
władni i obowiązani, gdy owszem przez ubliże­
nie im w pływ u do jakichkolwiek'' względnie 
spadku w ey massy iuteressów, wyniknąć mogły­
by nadal skutki niedogodne dla stron bez ich 
wiedzy traktujących. W  miarę zatem doznaney od 
oyca pieczołowitości oświadczając wdzięczność, 
abv 11,11 ulżyć ciężaru i t rudów  odległych po­
dróży, a pr żytem uniknąć prze włóki i szkody, 
jakiehy wynikały z uiewiadomości osób interes- 
sownnych, czyli to względem układów  o nale­
żności do massy w inne, czyli to w  preteiisyach 
do teyże formować się mogących, uznali potrze­
bę ogłosić stan interc-ssu przez urzędow ne w 
Aktach publicznych i Gazetach krajowych o- 
świadczenie. Takow em u celowi zadość czyniąc 
niżey podpisany, wzywa wszystkie osoby do 
massy zeszłego ś. p. Jenera ła  W yszkowskiego 
in te ressow ane , i aby w okolicznościach z tego 
źródła wynikać mogących, kommunikować, się 
z niżey podpisanym, i pod jego adressem do mia­
sta powiatowego Prużanny odezwy swoje prze­

syłać ra c z y ły , upraszając, ninieysze oświadczę', 
nie w imieniu W  W. Dzierżków własną ręk ą  
podpisuję. W  Prażan ie  1827 miesiąca februa-  
ryi 15 ii

J óm.. -Ir. Dąbrowski Picgent b. Ziem. i 
i A dw okat Sądu P tu  Prużańskiego.

R oku  1827 mca lutego 17 dnia. P rz ed  
Aktami Sądu Ziem. P tu  Prużańskiego stawając 
obecnie W . Józef Dąbrow ski Regent i Adwo­
k a t  Sądow nictw  Prużańskięh ninieysze oświad­
czenie dla wpisania do P ro toko łu  podał. Jest  
W tymże potocznym P ro tokó le  zaświadczam.

Jan W ołyucewicz Regent Sądu Ziem. P tu  
P rużań .

Dozwala Się drukować. Dnia 26 lutego 
1827. Leon Borowski Cenzor.

3 Sąd Exdywizorski massy funduszu Szairt- 
belana Paczkowskiego, za zebraniem się w mająt­
ku Jeznie w tgrmiuie z odkładu wypadającym ; z 
powodu że nikt z kredytorow z objawieniem sto­
sunków swoich nie wchodził, znalazł się bydź 0- 
bowiązanym do uczynienia odkładu, i ostateczny 
termin zebrania się^ przez rezolucyą 22 stycznia 
roku idącego nastałą, na dzień 10 maja tegoż roku 
przeniósł, Nim to nastąpiło ustanowił Sąd na in- 
stancyą dziedzica konkursowego funduszu, przeż 
obecnych kredytorow lub ich plenipotentów nie­
zaprzeczoną, Prokuratora massy kredalney. Ro­
związał wniesione kwestye, zdziałał względnie in- 
teressu skarbowego potrzebne rozporządzenia, a 
przez ninieyszą awizacyą po trzykroć w Gazecie 
Ruryera  Litewskiego umieszczającą się zapowiadaj 
żc za następnym zebraniem się , po uczynionych 
postanowieniach względnie licytacyi ruchomości 
na rzecz Skarbu, bez żadnych odkładow, chociaż­
by w niestanności kredytorow, z zapisaniem amis- 
syi na ich nieobjawione prętensye, sprawę konty­
nuować będzie. Dan w Jeznie 1827 stycz. 22 d.

Micbał Sawicki Prez. Ziem. P. W ilen  i £xd*
Jozełfat Erdman Prezydent Grodzki Upitski 

i Exdywizor. . t
Justyn Czernicki Sędzia Ziem, Oszmianski 

i Exdywizor.
Regent Jan Jasieński.

2. Kdoby sobie życzył nabydź folwra rk  czy-» 
li zaścianek Lukaszuny zwany, w Powiecie W i­
leńskim 6 mil od Wili.a leżący , do dziedzi­
c tw a J W .  Adama Kocieła b. Assesora Sądu  
Głównego 2go Departamentu należący, a w  t r a -  
dycyyney possesyi kollęskiego Sekretarza Szkul- 
teckiego znaydujący się, o szczegółach ilości Sum- 
my, oraz wysiewie i wszelkich innych stosują­
cych się w  tym przedmiocie artykułach  p po­
wziąć można wiadomość u niżey podpisanego 
właściciela tey possesyi. mieszkającego na ulicy 
Tutarskiey w  domu J W . Sowietnika R ządu G u-  
berskiego Nowickiego. February i 22 dnia*u827 
roku. Koli. Sekretarz Szkultecki,

3. W  roku 1821 w miesiącu styczniu, Śtaro- 
zakonny Meyer Lewin z Sałant, wziąwszy z me­
go handlu partyą rozmaitych towarów, na rubli 
sr. sto, dał 1111 w odpowiedney wartości zastaw 
z rozmaitych rzeczy złożony. W zyw a się więc po- 
mieniouy Meyer Lewin przez ninieyszą awizacyą, 
aby w przeciągu sześciu tygodni, od dnia dzisiey- 
szego wykupił swóy zastaw , w przeciwnym zaś 
razie zlecę go tuteyszemu Sądowi dla publicznego 
sprzedania. Roku 1827 miesiąca februaryi 17 d. 
w Lipąwie. Friedrich  Giinther Kupiec Lipawski.

5. Pioku Pańskiego i 8q3 miesiąca kwietnia, 
Starozakonny Osser Lemel Markus z Sałant, wzią­
wszy z mego handlu partyą rozmaitych towa­
rów, na rubli sr. Irzydzieście, dał mi w odpowie-

)3 (



dney wartości *a*taw z rozmailych rzeczy złożony. wniami, lodownią. z ogrodami frontowym  i \va- 
W zywa się przeto -pon.ieniony O.ser Lemel Mar- r , ywnym  słowcTO ze WSzystkiemi wygodami ja- 
kus przez  nimeysza awizacyą? aby w przeciągu sże- i • * n i . , '
ściu tygodni od dnia dzisiejszego wykupił swóy le 0 w gosP0(*arsŁvviê  potrzebne , wypu- 
zastaw, w przeciwnem zaś razie zlecę gt> tuteysze- szcza się od śgo Jerzego to jest od 2J kw ietnia  
*iu 'Sądowi dla publicznego sprzedania. Dat w Li-  w 'trzyletnią a rendę  aa bardzo potnierną cenę. 
pawie roku 1827 miesiąca februaryi 17 dnia\

F riedrich Giinther Kupiec Lipawski. 3 . Niżcy podpisana zanosi oświadczenie
.... . . i  ly/r • • , przeciwko JP . Janow i Jarząbkiewiczowi W o -

2. JP a m  Bagolim z domu JYlarianm, wycho- u .„  w : w . i  •. .  1 . 1 1 -  1 • z.nemu P tu  Wilenskiego w rzeczy nastepnev:
w anka  A k a d e a n  MadyolaHskiey, w  praedu.ay- * , t a | , c .  E „ a R  przelana sohie
w ,o h m ia s ta c h  W to s lu d .  . ^Kmreckiel, Akade- od Stailisława Gol.,kiego i„ ,k ry pcy,  maj, 0 do

fed ,low  wydawszy , -uda,,c s.f  z W araza - pos, uHwailia s „ „  w  Kazimierza Gole-
w y do St. IM e rs ta rg a ,  ma honor „ w „ d o m ,o  P „ -  j0(vskim ,  maj t t n  G iew w roadltiał mi
blicznosć, i» w czasie bawienia swego w tu tey-  a,,,. t-rpj Btn ' „ j  j ai ai j  -i *. • i , . - i i  j  > - , a£y  b redytorow  oddanego, dla dopilnowania te -szem mieście, będzie miała honor wydać w iel-  „„,1 • • . 1 , ,
k ,  po tyczkę, spoinie z 1>. I>rov6t, p ro feso rem  i  T r L I  e l l i
W arszaw skim ; 1’ Lecayet nauczyciel fechtow | a| ’ . - i  j’ a" 10 "! a! Przyjęcia. . Al J • n  D , takowego obowiązku nastręczył się JP. Jan Ja-
w  tutcyszcy A kadem ,. . l>.Ba6ol,„, b ę d ,  „czę- rz,bkicwicz, p r z j j , !  do siebie bez wydania re -
stu.kam, toy walk,. 1 ow .nnosc., ,„y b edz ,e te z  w crsa  ’  i„ skrvpc „  r ’ Mi
cdliydź potykanie się z kazdynł amatorem, któ- „„„ ir„ • • r> i • i •

z 1 . i  v 1-z 200 od Kazimierza Goleiewskieeo należneryby icy  tego zaszczytu chc.at dozwolić. W . -  2 lerm taem  oddan, a  „  m. o
dow.sko będzie na teatrze w  następny w torek  d „ ia l8  tokn> ,„ ca w  m i • 1 6
dnia  . marca o godzinie zwyczayney rcpręzeu- ; # M ł t  Jarzębkicwicz zaocznie dzia ta-
t a c y .  Absze niedzielne i tegoż drna nw.ado- j bez wiadomości i  zezwolenia zapisał jak -ie
mią o rozkładzie widowiska. „i.„„„i. • • • . '  *^ pozmey okazało, na swoje inne cessyą i prze-

■b  ,  ^  “ “ 7  . . .  .  łew  obli8u ’ podpisawszy rękę żałcey nieumie-
2 Sąd laxa to rsko-E xdyw izorsk i  na dobra $ętney pisma, do którego przybrał pieczętarzow 

JW .K o n s ta n c y i  Weyssenhofowny w W itebskiey J aua Zapaśnika i Dyonizego Dnlińskiego jakich 
Gnbernii w  Rzerzyckim Powiecie dołożone, Ry- osob ia łca  nigdy nieprosila i do tąd  nieźna Za 
biniszki zowiąee się, Remissą Sądu Głgo € y -  tak  podstępnie zformowanym tranzaktem  oh-
Wilnego D epartam entu  Witebskiego, w ro k u  żałowany Jarząbkiewicz dochodził należności 
przeszłym 1826 mca ok tobra  12 dnia uastałą, w Sądzie Exdywizorskira i w  roku 1810 - b r a  
przeznaczony, w  terminie do teyże majętności j 5 uzyskał lokacya ziemna pustos? po Ko'wa- 
Rybiniszek zjechawszy, dekretem  swym dnia 10 lewskim z zabudoWaniem \vszelkim  i usiewem 
mca lutego ogłoszonym, pierwszo-zjazdowe czyn- żytnim i do płatka coroczną od J P .  Franciszka 
ności ułatwiając, kopiją spraw pomiędzy wszy- Pozuańskiego w ogóle rubli  22 kop. g i ,  w i li­
s tki emi wchodzącemi kredytoram i i debitora- tracie podaną do swojego zajał władania i do- 
mi stawającemi i niestawającemi w  kancellaryi t ąd trzyma^ a niedając Żałcey ani grosza, same- 
Ziemskiey P tu  Rzerzyckiego, na sześciotygodnio- m [ tylko łudzi obietnicami. W  tak smutnym ża- 
w ą  persystencyą, z wolną stronom kommuuika- łająca znaydując się położeniu i nie będąc wsta- 
cyą od dnia 1 czerwca dopełnić zalecił adm i- nie processu prowadzeuia z Jarząbkiewiczetn 
n is tracyą , a k ta ,  pomiar , inwentacyą przezna- W oźnym  i przybranemi pieczentarzami, żeby 
czył, i term in  ostateczny zjazdu Sądu  swojego n ieu tiac iła  na rzeczy i czasie , nim tego p ra ­
na dzieli iszy septembra zad ek la ro w ał ,  a d la  wnie dochodzić będzie i dowodzić fałszu i zdra- 
zawiadomieriia wszystkich iuteressowanych do dy, ninieysze w  Ąktach Ziem. P tu  Wileń. so- 
konkursu  za debita J W .  ladeusza W eyssen- lenne zanosi oświadczenie , k tóre  ogłosić przez 
hoffa b. M arszałka P t u  Rzerzyckiego i K aw a- Gazety znayduje potrzebę. R oku  i 825 mie- 
le ta  Maltans. pretensye regulować mogących siąca augusta 27 dnia. E w a  Rószczycowiia. 
lub  odpowiedzi uledz powinnycli, wysłać aw i-  Jako od nieuniiejętney pisma JP a n n v  E w v
zacye do Gazet Saiikt-Pet,ersburskrcli i K urye-  Rószczycowny trzema krzyżykami piszacey się 
r a  Litewskiego, dla trzykrotnego ogłoszenia po- po proźbie oney podpisuję się Mikołay Bille- 
stanowił; w  skutek Czego wzywa wszystkich in- wicz Kolleski Sekr.
teressowanych, ażeby przeznaczoną kopiją sp raw  Roku 1825 mca septem bra 1 dnia. P rzed
i kom portacyą w  terminie składali, a w  powtÓr- Aktamj .Ziem. P tu  W ileń . stawając osobiście J p .  
nym ostateczuyrn zjezdzie, k iedytorowie z udo- E w a  Ruszczycówna ninieysze oświadcznie wpi- 
wodnieniem należności, a debitorowie massy, z sać do p ro toku łu  podała i one w  tymże p ro ,  
usprawiedliwieniem do tegoż Sądu pod u tra tą  rokule  jako nieumiejętna pisma za daniem piń- 
rzeczy czyli wieczną amissyą przychodzili, za- ra  p rEez W .  Mikołaja Billcwicza Kolleskieyo 
pow iada  i ostrzega. Sekretarza rozpisali się.

Noreusz I lorbacki E xdyw iio r.  Przyjąłem Jan  Zienkowicz W .  Z. Regent.
Adam Rodziewicz Exdyvvizor. _ Takow e oświadczenie dozwolono druko-
Ignacy Fastykowski Exdyw izor. wać. Dnia 22 lutego 1827 roku. C enzorR ad-  

Zgodno z protokułem Sądu Taxatorsko-ex- ca Stanu Ignacy Reszka, 
dywizorskiego, Świadczę Sądu Głównego W i-
tebskiego Cyw. D epartam entu  i E x d y  wizorskie- 2. Wyjeżdża za granicę do Prus do miasta
go Rejent W incen ty  Petryszcza. Królewca, wileńskiego 1 giidy kupca vori Aura

--------------- szafarz, Dominik Kazimierza syn Strawiński, szla-
3 Dom J W .  Barona Rosena na przedm ie- chcic’ 2 terminem na u ‘

śein Pohulance za wierający 6 pokojów ze stan- K urs  wiIeiiski na a,sK naty od dnia 25 fc .
cyą dla  lu d z i ,  angielską k uchn ią ,  spiżarnią, bruaryi: ruh. sreb. 5 m b  78 kop., czerw. >to ty ńo- 
p raczkarm ą, składem, stayuią i dwórna wozo- wy r. , 1 k.90, stary r. 11 k. 70; impferyał 5; r . k.8o.


